
nia samochodu mieli dzienni-
karze. 

Redakcji Gazety 
Miejskiej trafił się 
model Enjoy z najbo-
gatszą wersją wypo-
sażenia i silnikiem 
1,4 o mocy 140 KM. 

Trzeba przyznać, że w aucie 
zastosowano ciekawe rozwią-
zania jeszcze bardziej zwięk-
szające praktyczność i funk-
cjonalność modelu. Tym, co 
wyróżnia nową merivę są tyl-
ne drzwi, które otwierają się 
do tyłu pod kątem aż 84 stop-

ni. 
Siedzenia tylnej 
kanapy łatwo składają się 
i przesuwają dzięki czemu 
można dostosować wnętrze 
do wymagań podróżujących 
nim osób lub zwiększyć prze-
strzeń bagażową.  

Wygodne, regulowane i pod-
grzewane fotele, skórzana 
kierownica (również podgrze-
wana), system nawigacji i 
cała masa bajerów sprawiają, 
że autem jeździ się komforto-
wo. Jeżeli dodać do tego jesz-
cze przeszklony dach, to po-
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        Dokończenie ze str. 1

Jak się dowiedzieliśmy, dwa 
pierwsze, próbne egzempla-
rze astry 3dr, która w wersji 
koncepcyjnej zaprezentowa-
na zostanie na najbliższym 
salonie motoryzacyjnym w 
Paryżu, są już w Gliwicach. 
Zapoznają się z nimi pracow-
nicy, przed oficjalnym urucho-
mieniem produkcji. Pierwsze 
zdjęcia modelu w tej wersji 
mają pojawić się jeszcze w 
tym tygodniu. Wprowadzenie 
modelu na taśmy produkcyj-
ne wymagało inwestycji rzędu 
120 mln dolarów. 

Astra IV w wersji trzydrzwio-
wej, to auto mocniejsze za-
równo pod względem wizu-
alnym, jak i pod względem 
wyposażenia – wyjaśnia Prze-
mysław Byszewski, rzecznik 
prasowy Opla. - Jego design 
będzie bardziej agresywny, 
więcej będzie też wersji sil-
nika.

Na prezentację tego modelu 
w Gliwicach będziemy musieli 
więc jeszcze trochę pocze-
kać. Za to już teraz mieliśmy 
okazję zobaczyć najnowszą 
wersję opla merivy, który pod-
czas najbliższego weekendu 
trafi do polskich salonów. 

To samochód adre-
sowany do młodych 
rodzin z dziećmi oraz 
osób starszych.  

Przed oficjalną polską pre-
mierą okazję do przetestowa-

Meriva w wersji rodzinnej Gliwicki Opel 
czeka na kolejną astrę

dróż 
n a b i e r a 

innego wymiaru, szcze-
gólnie dla pasażerów. 

Auto bardzo dobrze sprawuje 
się na zakrętach, podczas 
jazdy na wprost i przy dużych 
prędkościach. Jest także bar-
dzo stabilne, a 140 koni pod 
maską daje kierowcom lubią-
cym ostrzejszą  jazdę spore 
możliwości. 
Nowa meriva dostępna jest 
od 53 950 zł. 

Nina Drzewiecka

Wpadka 
z festynem

Dokończenie ze str. 3

Udało się ustalić, że plaka-
ty zapowiadające festyn po-
jawiły się, choć faktycznie 
umowy nie było.

To znaczy była ale... ust-
na – tak przynajmniej teraz 
twierdzi Marcin Mańka. Do-
daje, że gdy jego firma o nią 
wystąpiła okazało się, że w 
tym dniu na boisku zaplano-
wano remont.
Przyznaje też, że nie jest w 
stanie stwierdzić, czy oso-
ba, która dzwoniła to fak-
tycznie pani prezydent „bo 
numer abonenta się nie 
wyświetlił”.  

Dodatkowo wyszło na jaw, 
że o swoim występie na fe-
stynie w Zabrzu nic nie wie, 
zapowiadany na plakatach, 
kabareciarz Mirek Szołty-
sek. 

- Nieodparcie nasuwa się 
wrażenie, że ktoś usiłuje 
wywołać sensację, rozpo-
wszechniając nieprawdzi-
we informacje – komen-
tuje  Dariusz Krawczyk.  
 
Janusz Władacz z zabrzań-
skiego PO za całe zamie-
szanie wini agencję Ever-
group. 

Nina Drzewiecka 

23-letni mieszkaniec Bisku-
pic trafił do policyjnego aresz-
tu. Jest on podejrzany o to, 
że wyrzucił psa z III piętra 
przez okno. W efekcie zwierzę 
zginęło. W chwili zatrzymania 
mężczyzna miał dwa promile 
alkoholu we krwi. 

Bulwersujące zdarzenie miało 
miejsce we wtorek około go-
dziny 22.00 przy ulicy Mroż-
ka w Zabrzu. Jak informuje 
tamtejsza KMP, sąsiedzi bę-
dący naocznymi świadkami 
zajścia, poinformowali policję 
o barbarzyńskim zachowaniu 
mężczyzny. 

Na mocy ustawy o ochronie 

zwierząt, 23-latkowi grozi 
kara grzywny, ograniczenia 
lub pozbawienia wolności do 
dwóch lat. 

Jak ustalili funkcjonariusze, 
podejrzany dzień wcześniej 
przygarnął zwierzę. Wciąż nie 
wiadomo jednak, jakim moty-
wem kierował się, wyrzucając 
psa przez okno.

Mężczyzna był znany zabrzań-
skiej policji – zaledwie dzień 
wcześniej został zatrzymany 
za jazdę po pijanemu i bez 
uprawnień do kierowania po-
jazdem. 

(mpp)

Przygarnął psa, 
a potem zabił


